KURJER KRAKOWSKI. 


Dnia 25 paź” 1. za 

roku 18. į ży 

pismo to wychodzi codziennie 

wyjąwszy niedziele iświęta o 
godzinie 5 z południa, 


CZWARTEK. 


Ner 90. 


Przedpłata kwar.. 
talna zł. 5. Nu. 
mer pojedynczy 
groszy. - 
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KRAKÓW. 

Ceny zboża na targowicy w Kle= 
parzu przy Krakowie pr: edawanego: 

Dnia 20 i 21 paźdź. 1834 r. Ko- 
rzec pszenicy zp. 22. złp. 18. Zy- 
ta 18. 16. Jęczmienia 17. 15. 
Owsa 13. 12. Grochu 22. Ja- 
gieł 35. Rzepaku zo. 

Różne sprzęty domowe i stolar- 
szczyzna będą dnia 28 pazdziernika 
1834 roku o godzinie 10 z raha w 
Sukiennicach Miasta Krakowa przez 
publiczną licytacyą sprzedane. 

W dnin dzisiejszym zakończył 'ży= 
cie jw. Piekarski prezes sądu 3ciéj 
instancyi. 


„Polska. Ogłoszono, że objekta, ja- 
„kiemi są wyroby z żelaza lanego przy 
wprowadzeniu ich z Królestwa Pol- 
skiego do Rossyi, stosowane będą 
pod względem opłaty celnej do po- 
zycyi taryffy Cesarstwa z Królestwem 
wyroby: bronzowe złocone i nie- 


złocone, odktórych cło wchodowe 
ustanowione jest po złotemu od fun- 
ta, objaśniając jednak, iż pod tą po- 
zycyą taryffv podciągają się jedynie 
objekta zbytkowe do ubioru męzkie- 
go i kobiecego, tudzież do ozdoby 

okojów służące, jako to: lańcusz- 
b szpilki, pérscionki, krzyżyki, 
“bransoletki, kulczyki, dzwonki, ka- 

amarze, lichtarze, biusta Itp. gdyż. 
porte wyroby z żelaza lanego, ja- 

9 to; statki, pomniki, kominy, kra- 
ty, itp. już mają w taryffie właści- 
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pod pozycyą: żelazo 
jlane w wyrobach. Takaż opłata'od 
podobnych przedmiotów z Rossyi 
| do Królestwa Polskiego wprowadza- 
nych, również na tutejszych komo- 
rach granicznych pobićraną będzie. 
„dustrya, Dwór D. K. przywdział 
żałobę po smierci Don Pedra i bęs 
dzie w niej chodził przez tygodni 
siedm. — Jozyka Branicki, prezes k. 
Gubernium Siedmiogrodzkiego „ o- 
trzymał emeryturę wraz zlicznenii 
dowodami łaski monarchy, za dłu- 
golelne; i wierne sprawowanie po- 
ruczonego mu urzędu. — Mieszkań- 
cy Wićdnia wspierają wszelkim spo- 
sobem pogorżelców w Wiener-Neu- 
stadt, mianowicie licznem zgroma- 
dzeniem się na reprezentacyach te- 
atralnych, koncertach etc. przez ar- 
tystów na powyższy cel dawanych, 
co im wielki zaszczyt przynosi. 
Anglia. Zamówiono za bardzo 
znaczną opłatą kilkunastu: inżynie- 
rów w Anglii do Egiptu, dla urzą- 
dzenia w tym kraju kolei żelaznych; 
j basza Egiptu nic nie oszczędza coby 
przyniosło korzyść jego krajowi, 
Grecyą, ` Ostatnie zaburzenie w 
Grecyi posłużyło rządowi do wzmo- 
enienia siły i ustalenia swćj powa- 
gi; stronnictwo Capodistrias upa- 
dło przez zupełne wytępienie na- 
czelników jego. Armansperg od lu- 
du kochany bawi teraz na wyspie 
Spezzia dla poratowania zdrowia skos 
łatanego tylu pracami, 
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Nie dawno w Wersalu wystawio- 
no trajedyą pod tytułem Mojzesz 
napisaną przez P. de Chateaubriand 
Miejsce to zadziwiające wędrówca 
wspaniałym ogromem pałacu Lu- 
dwika XIV, który tu przeniósł swo- 
je mieszkanie uciekając przed nie- 
miłym widokiem grobów swych 
przodków, niepokojącym go w St. 
Germain en Laye, upokarzający 
świadek nicości ludzkiej, umierają- 
ca historya owego czasu, jest dzi- 
siaj smutną ale wzniosłą pustynią, 
śród której zdaje się przesuwać cień 
Pani Maintenon witający autora Moj- 
Żesza. Ta nowoczesna Palmyra by- 
ła najstósowniejszą do wystawienia 
tej sztuki, już dla sławnćj przeszło 
ści uosobionćj w tém miejscu, ja- 
koteż ze względu autora będącega 
‘żywym wizerunkiem minionego cza- 
su. Ten szanowany Patryarcha Li- 
teratury francuzkiej, wykarmiony 
nieszczęściami, spędził długie lata 
śród dzikich Indyan Ameryki: w cza- 
sie tćj pielgrzymki częstokroć: go- 
ryczą zaprawianej. zagłębił się w 
rozmyślaniu Pisma S., a zeniąc pro- 
stolę mieszkańca nieskazonej natu- 
ry z nauką wyssaną w źródle, z któ- 
rego wszelka mądrość ludzka wy- 
pływa, uosobił w sobie ideał prze- 
szłości i został jej komentarzem ży- 
jącym, nierozumianym przez spół- 
czesnych jego ziomków. Tak zai- 
ste Chateaubriand jest, jak sam 
wyznaje, cudzoziemcem w swojéj 
ojczyźnie, jak gdyby Opatrzność 
mieć w nim chciała wymowny i 
groźny symbol skonanćj przeszło- 
ści. Jego ciągła walka z popędem 
wieku wycisnęła na jego pismach 
charakter różnolicowy , już "ponury 
i melancholijny, zasępiający duszę 
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czytelnika, już słodki i naiwny jak 
życie niewinnćj młodości, już. wiel- 
ki i uderzający jak gra wypadków, 
którym on wystawia licznemi póci= 
skami zahartowane piersi. Do naj- 
celniejszych jego utworów należy 
Renć, w którym odmalował z całą 
zywością kolorów swojej wyobra- 
zni, walkę miłości, z uczuciem naj- 
wznioślejszem, z uczuciem religij- 
nem. Daleko jeszcze ważniejszem. 
i sławę jego stanowiącem dziełem 
jest Duch Chrystyanizmu i Męczen= 
nicy. Ogłosił prócz tego wiele pism 
treści historycznćj i politycznej a 
ostatnim owocem jego geniuszu jest 
trajedya Mojżesz, o której tu kil- 
ka słów powiemy. Treścią tej sztu= 
ki Jest wiadome wszystkim zdarze= 
nie przy górze Synai: kończy się 


błogosławieństwem ludu przez pro- 


roka i jego śmiercią. Nieznajdziesz 
'w fem poemacie prostoty, wielko= 
ści, kolorytu naiwnego i iilozofij' 
naturalnej xiąg świętych , które Cha- 
teaubriand naśladuje z niezrówna” 
nym talentem w niewiązanej mowie. 
Akcya i styl zamykają się w ścisłych 
obrębach dawnej szkoły i tworzą 
całą biblijność tego dzieła. Głó- 
wne osoby jakoto: królowa Ama- 
lekitów , Nadah, Aaron mają swych 
powierników; sam tylko Mojżesz nie- 
udziela się nikomu, bo jege po- 
wiernik jest niewidzialny okiem ża- 
dnego śmiertelnika; sam jeden pro- 
rok może go oglądać na Synat. — 
To stanowi głowny błąd sztuki : 
najeelniejsza osoba jest ukrytą i nie- 
mą, a inaczej bydź niemogło! Mi- 
mo podróży "do Palestyny i nad 
brzegi Jordanu, mimo „głębokiego 
i długiego rozpamiętywania pisma 
S., mmo dwudziesto-letnićj pracy, 
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zieł swej sztuki oraz niedości- 

jękności stylu, autor Mojże= 
sza stworzył tylko niewinną traje- 
dyą, z tytułu biblijną, grecko-rzym= 
ską co do formy: dowód upokarza- 
jący jak największey talent jest da- 

* lekim od zbliżenia się do „wznio- 
słości nigdy niezrównanej Biblii. — 
Dzieło to wszakże zawiera ustępy 
zalecające się i wielkością pomy- 
słów i piękńością stylu. Takim 
jest głos Mojżesza z siępującego z 
Syna w Ak. III. i przeklęstwo w Ak, 
IV. Ten utwor wielkiego poety fi- 
lozofa jakkolwiek niedokładny pod 
względem dramatycznym , pozosta- 
nie jednak znakomitym pomnikiem 
literatury Francuzkiej, dowodząc tej 
prawdy iż geniusz nieprzestaje być 
nigdy samym sobą. 
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Odwiedziny matki, zdarzenie praw- 

3 dziwe, 

Jak się masz synu? — Bardzo do- 
brze najukochańsza mamo ! — Jak- 
ze ct się powodzi wszkołach? - Do- 
skonale, odpowiedział synek, zaru- 
mieniwszy się trochę, wybornie u~ 
miem siedzieć na koniu, doskonale 

raé w biłłard, ńajlepićj milczeć, 
gdy jestem w towarz stwie; jeden 
bowiem filozof łaciński powiedział 
si tacuisses, philosophus mansisses; 
co się tak lłomaczy napolskie: na- 
pij się herbaty, nic nie mów. anazwą 
cię mądrym. — Wyśmienicie, mój 
kochanku, niechże cię za to uści- 
skam Lecz zrobił byś mi najwięk- 
"szą przyjemność, gdybyś umiał po 
francuzku, i najmodniej się kła- 
niać i tańczyć, — Jakto! mama je- 
szcze niewie że ja w salonie jestem 
doskonałym Francuzem, a Co do 


| tańca, może zapewnić mamę pan- 
i na X. iż niedawno na balu najpię-. 
kniej: tańczyłem. — Ślicznie, prze- 
wybornie! serca mi przyrasta, Ale 
pokaż mi teraz swoję garderobę. — 
Co dotego muszę powiedzieć ma- 
mie, odrzekł zagadniony synek. że 
komoda jest próżną, gdyż dla bez- 
pieczeństwa oddałem suknie w de- 
pozyt, w mojem bowiem. mieszka- 
niu nie są bezpieczne. — U.kogo w 
depozycie? — UJW Z... ży.. jak 
mamę kocham zapomniałem jego 
nązwisko.— Ale przynajmniej płaszcz 
trzeba było zostawic, bo już wiatr zi- 
mny dokucza. — Nie, kochana ma- 
mo, mnie bardzo ciepło, a zwła- 
szcza żetu jest przysłowie, iż kto 
się płaszczem otula, ten sobie dłu- 
gie uszy zakrywa, aja przecież u- 
chodzę za uczonego. Zresztą mó- 
| wiła mi mama przed rokiem: staraj 
.się nadewszystko podobać, mój sy- 
nu, czego będąc w płaszcz obwi- 
niony, nigdybym niedokazał.— Do- 
brze, pięknie mój synu!  Wszyst- 
kie te szczegóły powiem tacie. Masz 
tu kilka dukatów napotrzeby szkol- 
ne, rzekła mama, wskażując nawo- 
reczek, a kąp się częścićj, bo płeć 
ci cokolwiek zgrubiała. 


O. X. marszałkowej Lubomirskiej 
pisze sławny xiąże de Ligne iż ta 
dama powszechnie uwielbiana zwy- 
kła mawiać: Nienawidzę ludzi, któ- 
rzy, nienależąc do wojny, pragną 
jej. Jeżeli znajdują się kobiety, o 
wojnie i polityce rozprawiające, Zy- 
czyłabym sobie, aby im broda wy- 
rosła po same kolana. f 

Brzuchomóstwo służy teraz do. 
rozrywki i często wspićra zamiary 


kuglarstwa. Lecz jest zapewne bar- 
zo dawne, gdyż niezależy od sztu- 
ki, ale od organizacyi wewnętrznej 
! wstarożytności przy wyroczniach 
grało bezwątpiema wielką rolę. — 
Grecy nazywali swoje Pytysy Eu- 
gastromythes, t.j. brzuchomówczy- 
niami i jedynie tym sposobem wy- 
tłomaczyć można niektóre przez 
nich podane wydarzenia, jeżeli im 
wierzyć mamy Tak drzewo mówi- 
ło przed Appoloniuszem w górnym 
Egipcie na rozkaz pewnego gymno- 
sofisty: do tegoż źródła odnieść na- 
leży głos świętego dębu Dodony 
Murzynom niejest obca ta sztuka. 
Pewien Murzyn był spalony w St. 
Thomas, w 18 wieku jako czaro- 


wnik iż zrobił taką sztukę, że gar- | 


nek i laska plantatora, który byt 
niewolnikiem, przemówiły. | 

Simingtor zegarmistrz w Anglii 
wynalazł zegarek bardzo prosty raz 
na rok potrzebujący nakręcenia, — 
Penduł i sprężyny, ruch nadające 
zwyczajnym zegarkom zastępuje u 
niego delikatnie, bardzo sztucznie 
nastrojona sprężyna. 

Jakże głupi ci Francuzi, rzekł 
Niemiec do swego przyjaciela, już 
3o lat u nich bawię, ajeszcze mię 
nie rozumieją, 

W muzeum narodowem berneń- 


skiem ( morawskiem ) znajduje się. 


soreelanowa miednica, średnićj wiel- 
kości, owalna, w niebieskie kwiate- 
ezki malowana, z takimże kubkiem, 
niegdyś własność Jana Sobieskiego: 
za którą Henryk xiąże Lubomirski 
jak zarządca tego. muzeum zaświad- 
cza, tyle złota dawał, ile to uaczy- 
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nie waży. Lecz tak złoto jak i uż 
silne prośby niesprawiły pożąda» 
nego skutku, gdyż zabytki po wiel- 
kich ludziach wszędzie są nie oce- 
nione 

Podobnie i zbiór ambrozyiski w 
Wićdniu, posiada obraz przedsta» 
wiający Stefana Batorego tak piękny 
jakiego nigdzie w Polsce niema, 

W Węgrzech żyje para małżeń. 
ska, mająca lat 204, mąż 105 ażo=. 
na 99, od81 latżyją w powyższym 
stanie. 

Jaka jest pićwsza litera w abeca= 
dle, zapytał ojciec swego syna O- 
lesia? Czarna, mój papo, odpo- 
wiedział Oleś. 
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Przyjechali do Krakowa, Dyni 
Tekla" ob. Chronowski Kanty i 
Srednicki Ludwik ob. Dzwonkow. 
skr Bonifacy ob. Rogowski Nepo- 
mucen ob. Wielogłowski Stanisław 
ob. Biernacki Felix ob Kocha- 
nowska Apolonia hr. Bielska Salo- 
mea ob. Majewski Kanty ob. Jar- 
kowski Alexander ob. Chodylska 
Julia ob. Lachmañowiczowa Au- 
gusla ob  Potępska Katarzyna ob. 
Bielska Zuzanna ob. Bełzowa Ju- 
styna ob. 
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= Koczyk lekki w dobrym sta~ 
nie jest do sprzedania, można go 
zobaczyć przy ulicy kanonnéj pod 
Nr. 166, i zgłosić się ma na pier- 
wsze piętro. 
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